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Przeciwko ordynacji wyborczej B.B.W.R.

ki protestu
W poniedziałek-strajk protestu w Poznaniu i w Chodzieży, we wtorek -  w Warszawie, 

w Łodzi, w okręgu warszawskim i w okręgu łódzkim, we środę -  w Zagłębiu Borysławskiem 
i w Zagłębiu Krośnieńskiem
m mmmmm

Opór C h iń czyk ów
przeciwko zaborczości japońskiej

Z T okio donoszą: A gencja ,.R en­
go" podaje, że w  prow incji Sze- 
czuan n as tąp iło  po łączen ie  dwóch 
grup czerw onej arm ji chińskiej, k tó  
re w targnęły  do prow incji z p o łu ­
dnia i zaohodu. P o łączone oddzia­
ły czerw onych, na k tó rych  cze'-e 
stoi „czerw ony m arszałek" Ho- 
Łuń, liczą około 200.000 Ludzi. 
Rów nież rząd  nank ińsk i ro zp o rzą­
dza w  prow incj, S zeczuan  znacz- 
nem i siłami, dochodzącem i do 33 
dywizyj, po 7 —  8000 żo łn ierzy  ka 
żda. Z naczna część tych oddzia­
łów  zosta ła  p rzez  m arsz. Czang- 
K ai-C zeka ściągnięta  z północnych 
prow incyj. O ddziały  cihńskiej a r­
mji czerw onej są p rzepojone te n ­
dencjam i an tyjapońskiem i i głoszą 
hasło  uw olnienia Chin z pod w ła ­
dzy m arszałka  C zang-R ai- C zeka 
oraz z pod  w ładzy okupan tów  j a ­

pońskich. (ATE,).
*  *

*

Z Szanghaju donoszą: Dziei'a<k 
„Sun-Bao“ podaje, że Rząd pro­
wincji Ho-Pei oraz wszyscy urzęd­
nicy podali się do dymisji, m oty­
wując ten krok niem ożnością w y­
konywania swych obowiązków wo 
bec sytuacji, jaka powstała w Chi­
nach północnych po zajęciu tych

obszarów przez wojska japońskie.
(ATE.).

*

N ow y gu b ern a to r prow incji Cza 
har Czing -  T eh  -  C zung p rzesłał 
do p rezyden ta  Chin telegraficznie 
p rośbę o dym isję. W obec ustąp ie­
nia tego g u b ern a to ra  Chiny tracą  
k ierow nika rokow ań o likw idację 
za ta rg u  w  C zaharze.

Proces o zabicie
dyr. Kanenberga

Jak podaje agencja PID., we 
wtorek, 25 b. m rozpoczyna się w 
łódzkim Sądzie Okręgowym pro­
ces zredukowanego robotnika, Ty­
siaka, który strzałami z rew olw e­
ru zabił dyrektora fabryki sp. akc. 
Krusche Endee w Pabianicach — 
Kanenberga.

Sprawa ta, której poświęciliśm y  
dłuższy artykuł w „Robotniku", 
wywołuje niezwykłe zainteresowa  
nie.

W  J u g o s ł a w i i

Stojadinowicz tworzy Rzad
A gencja A vala donosi: Książe 

regen t P aw eł p row adził dalsze 
rozm ow y z przyw ódcam i d aw ­
nych stronnictw . K siąże P aw eł

Eden w Rzymie
W czoraj o godz. 19.05 p rzyby ł 

expressem  parysk im  min. Eden. 
Z dw orca min. E den  u d a ł się do 
am basady angielskiej, gdzie z a ­
m ieszkał. P rogram  poby tu  min. 
E dena nie został jeszcze ogłoszo­

ny. W iadom o jedynie, że dziś o 
godz. 10-ej ran o  odbędzie się p ier 
w sze sp o tk an ie  min. E dena z Mus 
solinim  w  P ałacu  W eneckim .

(PAT.).

Znaczenie wizyty
rzymskiej Edena

W  kołach  angielskich w  Rzym ie 
panuje opinja, że rzym skie rozm o­
wy min. E dena nie dadzą o s ta te ­
cznych w yników  ze względu r:a to, 
ze m in ister b ryty jski n ie  ukończył 
jeszcze rozm ów , podjętych  w  P a ­
ryżu z Lavalem . Poniew aż min. 
Eden w  drodze do Rzym u po n o w ­
nie za trzym a się w  P aryżu  celem  
k on tynuow ania  rokow ań  2 rządem  
francuskim , tu te jsze k o ła  angileł- 
sk ie są zdania, żc w izy ta  rzym ska 
E dena posiadać będzie głów nie 
c h a ra k te r  inform acyjny. P onad to  
k o ła  te  zap a tru ją  się bez pesym iz­
mu na w izy tę Edena, podkreśla jąc, 
że W łochy w  p rzeciw ieństw ie  do 
F rancji oddaw na głosiły  ko n iecz­
ność rew izji 5 części T ra k ta tu  W er 
Salskiego oraz zniesienie k lauzul, 
tyczących sią stanu zbrojeń R z e­
szy n iem ieckiej. N atom iast opinja 
w łoską k ry tyczn ie  oceniła osta tn i 
u k ła d  londyński. N a w ytw orzen ie 
się nastro ju  pew nego oziębienia, 
k tó re  panuje w  tu te jszych  ko łach  
po litycznych w p ły n ą ł o sta tn io  rów  
n ież stosunek  Anglji do zatargu 
w łosko  - abisyńskiego, k tó ry  sta ł 
się p rzedm io tem  głośnej polem  k: 
p rasow ej o raz  spow odow ał w  p a r ­
lam encie angielskim  n ieprzychylne 
W ystąpienia w  stosunku  do W łoch.

T utejsze ko ła  angielskie przew idu 
ją, że przedm iotem  rozm ów  min. 
E dena z M ussolinim będą  rów nież 
spraw y abisyńskie. W p ra w d z e  
E den nie przyw ozi podobno w  tej 
kw estji żadnych konk re tnych  p ro - 
pozycyj, jednakże będzie zapew ne 
usiłow ał zbadać dokładnie, jakie 
są zam iary  w łoskie co do Abisynji 
i czy n ie da się ich p rzeprow adzić 
drogą pokojow ą. (PAT.).

p rzy ją ł przyw ódcę b. p artji m u­
zułm ańskiej Spaho i przyw ódcę 
partji ludow ej jugosłow iańskiej 
H odjera. (PAT).

* *
*

Dr. M acek opuścił w czora j B ia- 
łogród  i w rócił do Z agrzebia . 
P rzed w yjazdem  ośw iadczył p rzy ­
jaciołom , że osobiście udziału w  
R ządzie nie wyżmie. W  w ypadku 
zaś, gdyby  g ab in e t zosta ł utw orzo 
ny z udziałem  opozycji, to  inni

przedstaw iciele b loku w eszliby 
do gab inetu , on zaś  zachow a dla 
siebie przew odnictw o obecnego 
bloku opozycyjnego i przew odnic­
tw o b. p a rtji chorw ackiej. (PAT).

* *
*

Regent książę Paw eł powierzył 
misję sform owania gabinetu obec­
nemu ministrowi finansów Stoja- 
dinowiczowi, który podobno jesz­
cze dziś przedstawi regentowi listę 
członków gabinetu. (PAT).

Ribbentrop poucza Europo
P rzed  sw oim  w yjazdem  z 

Londynu von R ibbentrop w  roz­
m ow ie z korespondentem  agencji 
R eutera w yraził p rzekonanie, że 
u m ow a niem iecko -  b ry ty jsk a  s ta ­
now i początek  polityki realnej p o ­
kojow ej. Pom im o w ieloletnich kon 
ferencji —  m ów ił R ibbentrop — 
je st to  p ierw szy  układ  realny i 
p ierw szy  e tap  na drodze do o g ra ­
niczenia zbrojeń. E u ropa by ła do­
tychczas w  błędzie, usiłu jąc roz­
strzy g n ąć  jednocześn ie w szystkie 
p rob lem aty  pom iędzy w szystkiem i

Angielskie gwarancie
„E xcelsior" donosi, że w edle in- 

form acyj o trzym anych  z Londy­
nu. oficjalnie jeszcze nie po tw ier-

Niszczący pożar
W sku tek  kró tk iego  spięcia w y­

buchł w  Sewilli po ża r w  pałacu 
sztuki. S tra ty  są  znaczne. Liczne 
dzieła sztuki bezcennej w prost 
w arto śc i s ta ły  się p as tw ą  płom ie­
ni. D zieła R ubensa i Z u rbarana  
udało  się jednakże u ratow ać.

(PAT).

dzonych, Rząd francuski w  naj­
bliższym  czasie o trzym ać m a czar 
no n a  białem  n as tęp u jące  zapew ­
nienia ze strony  W . B ry tan ji: 1) że 
uk łady  lotnicze p rzew idziane dla 
E uropy zachodniej nie będą przed 
miotem  osobnych rokow ań z Niem 
cam i i że zo s tan ą  zaw arte  tylko 
z udziałem  pozostałych  uczestni­
ków  pak tu  locarneńsk iego , 2) że 
W . B ry tan ja  nie będzie u w ażać 
ew entualnego  pow iększenia floty 
francuskiej za  pow ód  do ew en tu ­
alnego pow iększen ia  w łasnego  to ­
nażu, co skolei m ogłoby w płynąć 
na pow iększenie floty niem ieckiej.

(PAT).

m ocarstw am i. O dtąd  już niem a 
w spó łzaw odnictw a niem iecko-bry 
ty jskiego n a  m orzach. U m ow a ta , 
być m oże, p rzygo tu je  d rogę do u- 
regu low an la  innych zagadnień  i 
stan ie się kam ieniem  węgielnym  
praw dziw ej konsolidacji Europy.

R ibbentrop ośw iadczył, że u w a­
ża za insynuację tw ierdzenie, ja ­
koby Niem cy usiłow ały  poróżnić 
W . B ry tan ję z F rancją , Jestem  
przekonany —  zakończył —  że je ­
steśm y na najlepszej d rodze do 
ścisłej w spó łp racy  pom iędzy Fran 
cją, N iem cam i i W . B ry tan ją, do 
k tórej to  w spó łp racy  przy łączą się 
chętnie inne p ań stw a europejskie.

(PAT).

Rommn Rolland 
w Z.S.S.R.

P rzybył do M oskw y Rom ain 
Rolland. (PAT).

Warszawa robotnicza
W arszawski Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. i Rada Z aw o­

dowa m. W arszawy wzywają m asy robotnicze i pracownicze stolicy
DO STRAJKU

na przeciąg ?4 godzin we wtorek, 25 czerwca. Będzie to protest 
W arszawy robotniczej.
PRZECIW ORDYNACJI WYBÓR CZEJ B. B. W. R.
PRZECIW ODBIERANIU MASOM PRACUJĄCYM  ICH PRAW , 

ICH WOLNOŚCI.
*#
*

W poniedziałek, dnia 24 czerwca  
1935 r. o  godz. 18-ej w  lokalu przy 
ulicy W areckiej 7, II p. odbędzie 
się KONFERENCJA W SZYST­
KICH ZARZĄDÓW ODDZIAŁÓW  
WARSZAW SKICH Związku Pra­
cowników Komunalnych i Instylu- 
cyj U żyteczności Publicznej w  Pol 
see wraz r delegatami.

Na porządku dziennym sprawy 
b. ważne. Obecność wszystkich za 
interesowanych Towarzyszy k o .

nieczna.
***

WALNE ZEBRANIE G AZO W ­
NIKÓW Oddziału W arszawa I (Ga 
zownia) Związku Pracowników Ko 
munalnych i Instytucyj U żyteczno­
ści Publicznej w Polsce — odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 2t 
czerwca 1935 r. o godz. 19-ej w  
lokalu przy ul. W areckiej 7, II p.

Obecność wszystkich członków  
obowiązkowa.

Rzad abisyński przeprasza
Rząd włoski

A bisyński m inister S praw  Z a­
granicznych u d a ł się do poselstw a 
w łoskiego, gdzie złożył p rze p ro ­
szenie sw ego Rządu za incydent, 
sprow okow any p rzez oficera a b :- 
syńskiego, k tó ry  zerw ał cho rąg ie­
w kę z sam ochodu pose lstw a w ło ­

skiego. M inister ośw iadczył, że w 
spraw ie tej zostało  p rzep row adzo­
ne dochodzenie i że oficer znajdu­
je się w  areszcie. P oseł w łoski 
przyjął ośw iadczenie m inistra ab i. 
syńskiego do  w iadom ości.

Ale wojska włoskie wciąż płyną
d o  A f r y R i

P arow iec „G ange“ odpłynął 
w czora j z N eapolu do Afryki 
W schodniej, m ając na pokładzie 
29 oficerów , 50 podoficerów , 1800

żołnierzy o raz m aterja ł w ojenny. 
P arow iec „C onfidenza", odpłynął 
do Afryki z m aterjałem  w ojennym  
i końmi. (PAT).

Złagodzenie represyj w Grecji
Na podstaw ie p raw a w y ją tk o ­

wego m ienie se tek  osób, zam iesza 
r.ych w  ostatn im  ruchu rew olucyj­
nym lub n aw et podejrzanych o u- 
dział w nim  lub o sym patję dla po 
w stańców  skonfiskow ano n a  rzecz 
skarbu . O becnie po uspokojeniu 
się kraju  do pow yższej ustaw y  
w prow adzono doniosłe zm iany. 
J a k  bow iem  donosi „E leftheros 
A n trcpos" , m in ister sp raw ied liw o , 
ści Chloros, w  porozum ieniu z mi­
n istrem  wojr.y K ondylisem , w yprą 
cow ał p ro jek t ustaw y, na podsta-

Manifestacje antyfaszystowskie
w e  F r a n c j i

W  Lim oges odbyła się m anife­
s tac ja  an ty faszystow ska, w  której 
w zięli udział senato row ie i posło­
w ie w spólnego  frontu.

W  Feignies w dep. N ord odbyła 
się m anifestacja  w spó lnego  fron­

tu, w ym ierzona przeciw ko m iej­
scow ej o rgan izac ji C roix de Feu. 
D oszło do za jść  m iędzy przeciw ­
nikam i politycznym i. Jeden kom u­
nista  zos ta ł aresztow any . (PAT).

wie k tó re j un iew ażnione zostaną 
konfiskaty  m ienia pow stańców , k tó  
rzy zostali skazani n a  k a ry  do  3 
la t w ięzienia, jak  rów nież tych, 
k tó rych  zasądzono na 5 la t w ięzie 
nia z zaw ieszen iem  k ary . P ro jek t 
p rzew ’duje rów nież dalsze złago­
dzenie k a r  w  stosunku  do różnych 
kategory j pow stańców , o raz w  sto  
sunku do ich rodzin. Nie u legnie 
bow iem  konfiskacie m ienie tych 
osób, k tó re  dopiero  obecnie b ęd ą  
sądzone za udzia ł w  pow staniu , 
m ienie n ieruchom e żon w  -wysoko­
ści do 500 tys. drachm , o ra z  w y łą ­
cza się od ko n fisk a ty  m ienie, n ie- 
p rzek racza jące  50 tys. drachm . O- 
sobom, zasądzonym  za udzia ł w  po 
w staniu , k tó re  oprócz em ery tu ry  
innego m ajątku ani innych źródeł 
dochodów  n ie posiadają, zostan ie  
zachow ana część em ery tu ry . Poza 
tern ustaw a przew iduje jeszcze sze 
reg innych zm ian n a  korzyść rew o 
lucjonistów . (PAT.).



Ręka raka myje
Jak się wzajemnie wspierają „odwieczni wrogowie'

Potentat naftowy anglo • holen­
derski) sir'Henry Deterding, żona­
ty z córką rosyjskiego generała car 
skiego, pala głęboką nienawiścią 
dc Z. S. S. R. Pewną rolę gra tu 
walka konkurencyjna Rosjan z De- 
teringiem na bogatem w źródła na- 
łty terytorium Persji (Iranu). Nie 
ber znaczenia są tęż najwidoczniej 
sympatje i ciążenia małżonki. Otóż 
Deterding nie żałował pieniędzy, 
gdy trzeba było finansować wyprą 
wy interwencyjne do Rosji, sądził 
też, że w myśl zapowiedzi Hitlera 
w jego autobiografji „Mein Kampi ‘ 
niemiecki ruch narodowo - „socja 
listyczny“ prędzej albo później zmo 
bilizuje Niemcy przeciwko Rosji So 
wieckiej. Nie żałował tedy pienię­
dzy faszystom niemieckim, posyła­
jąc im znaczne sumy za pośredni­
ctwem swego zaufanego człowie­
ka, dra Georga Bella, Działo się to 
jeszcze przed dojściem nazich do 
władzy. Jak wiadomo, owo pośre­
dnictwo nie poszło drowi Bellowi 
na zdrowie. Jako człowiek zbyt du 
żo wiedzący, zginął z ręki skryto­
bójców niemieckich w dniu 3 kwie 
tnia 1933 r.

Bellowi jego niemieccy przyja­
ciele odpłacili czarną niewdzięcz­
nością. Natomiast pieniądze Deter 
dinga nie poszły na marne. Wyś­
cig zbrojeń, zapoczątkowany przez 
Hitlera, przyczynił się do wzmo­
żenia zysków anglo - holender 
skich koncernów naftowych, któic 
w roku bieżącym po raz pierwszy 
od roku 1930-go powiększyły wy 
płacone dywidendy. Stało się to za 
sprawą przewidywań wzrostu zu­
życia nafty i benzyny w związku 
ze wzmożonemi zbrojeniami i gwał 
townym rozwojem lotnictwa w 
większości krajów.

Jeszcze jeden ,,odwieczny wróg ‘

nie żałował w swoim czasie pienię 
dzy na subsydiowanie młodego ru 
chu faszystowskiego w Niemczech. 
Jest to głowa francuskiego prze­
mysłu uzbrojenia, p. Eugenjusz 
Schneider z Creusot. I on również 
postawił na dobrego konia, przez 
swych agentów w firmie czeskosło- 
wackiej „Skoda“ finansując ruch 
hitlerowski. Pieniądze swe odzy­
skał spowrotem i to z wielką li­
chwą. W styczniu r. b. akcje fir­
my Schneider et C-ie notowano Fr. 
1332. Na początku czerwca osią­

gnęły one już kurs Frs. 1734, czyli 
poszły w górę o blisko 25 proc.

Schneider, finansując Hitlera, 
wyświadczył zresztą przysługę ca-

Hotchkiss (broń)
Chatillon - Commentry juzbroje- 

nie)
Moteurs Gnome 
Koncern Kuhlmanna (gazy)
Saint - Gobain (chemikaljr.)

Tak to ręka rękę myje.

łemu przemysłowi uzbrojenia fra­
ncuskiemu (włączając przemysł 
chemiczny). Dają nam o tern po­
jęcie kursy akcyj:

Styczeń 
1935 r.

Fr.
1145.—

Czerwiec 
1935 r.

Fr. 
1400.—

88C.— 
483.— 
470. 
948.—

1205.— 
618.— 
579.— 

1495.—

J, R.

Jak należy gospodarzyć
miljonowem miastem?

„Czas", pomimo kary, jaka nań 
spadła w postaci opieczętowania 
drukarni, nie przestaje pouczać o- 
becnego zarządu stolicy, że go­
spodarka jego jest zła.

„Czas‘‘ pisze:
„Dobry gospodarz, stojący na 

czele samorządu — budżet admini­
stracyjny obniży, społecznik eo­
na jmnlej utrzyma wysokość bud­
żetów szpitali, a twórczy organiza­
tor życia gospodarczego podwyż­
szy budżety przedsiębiorstw.

Tymczasem obecny Zarząd Miej 
ski w sentencji swego sprostowa­
nia mówi: 

wprawdzie mój budżet admini­
stracyjny jest rozrośnięty, ale za- 
to skurczyłem wydatki na szpitale 
i obniżyłem powszechność korzy­
stania z zakładów użyteczności pu 
blicznej.

Tak wygląda gospodarka Za­
rządu Miejskiego w świetle wła­
snych jego „sprostowań".

P. prezydent Starzyński wcze­
śniej czy później zajmie inne wy­
sokie stanowisko, a w mieście po­
zostaną długi i obywatele obcią­
żeni temi długami. Nie jest do po­
myślenia, by 1.200.000 mieszkań­
ców opuściło stolicę. Byłaby to 
na małą skalę wędrówka naro­

dów. Dlatego też każdy warsza­
wianin czytający o radosnej twór­
czości p. Starzyńskiego w stolicy, 
nie sypia po nocach, a gdy przy­
padkiem zaśnie, to majaczy i 
przez sen zapytuje się:

— Kto bude płatit?

Kartel drożdzowy przed sadem
Milionowe zyski. Niskie płace

Prezes XI wydziału cywilnego 
Sądu Okręgowego w Warszawie, 
wyznaczył na wtorek, dn. 25 b. m , 
termin rozprawy przeciwko kartę 
łowi drożdżowemu.

W związku z tym procesem 
przedstawione zostały nowe mater 
jały, rzucające światło na politykę 
i zyski kartelowe. Wśród mater­
iałów tych znajduje się memoriał

Wiadomości z całego kraju
TAJEMNICZE MORDERSTWO 

POD TARNOWEM.
W czwartek w późnych godzi­

nach wieczornych Tarnów został 
wstrząśnięty wiadomością o mor­
derstwie popełnionem na krawczy- 
ni i właścicielce 2-morgowego go­
spodarstwa, 58-lętr.iej Annie Gowi 
nównej, zamieszkałej we własnym 
domu w Rzędzinie, pod Tarnowem.

We czwartek po południu słu­
żąca Gowinównej, Zofja Szozurko 
wa, udała się z krową na pastwi­
sko, w mieszkaniu zaś pozostała 
denatka. Gdy wieczorem służąca 
powróciła do domu, a na pukania 
nikt nie odpowiadał, wezwała bra 
ta i wraz z nim po otwarciu okna 
weszła do mieszkania. Tu za pie­
cem kaflowym znaleźli oboje leżą­
cą bez życia Gowinównę, która w 
ustach miała knebel zrobiony z 
chustki, zaś w ręce trzymała garść 
włosów, przyczem rzucał się w o- 
czy brak klucza od drzwi, którego 
mimo usilnych poszukV ań nie 
znaleziono.

Śledztwo w toku.

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE ZA
NADANIE POCZTĄ MASZYNY 

PIEKIELNEJ.
W Sądzie Okręgowym w Sosno 

wcu toczył się proces przeciwko 
Józefowi Drożdżowi, nad ivcy  ma 
szyny piekielnej pod adresem kre. 
wnego swego Jócwfa Tobisza, zam. 
w Klimontowie. W wyniku tego 
żona Tobisza została rozszarpana 
w kawałki a Tobisz tak ciężko 
ranny, że do śmierci już będzie ka 
leką.

Tę formę zemsty uknuł Drożłż 
w zatargu rodzinnym.

Prokurator domagał się kary 
śmierci.

Sąd uznał oskarżonego winnym 
spowodowania śmierci Karoliny 
Tobiszowej i działania z premedy­
tacją i skazał go na karę dożywot 
niego więzienia, pozatem uznał go 
winnym usiłowania pozbawienia 
życia Józefa Tobisza i za to skazał 
go na karę 15 lat więzietiai Łącz­
nie wymierzono oskarżonemu karę 
dożywotniego więrienia z pozba­
wieniem wszelkich praw.
JESZCZE DWIE OFIARY WŚCIE. 

KLEGO WILKA.
Donosiliśmy już o wypadkach 

pokąsania przez wściekłego wilka
dwóch osób, a mianowicie gajowe­
go majątku Gudełki, pod Wilnem,

Franciszka Kloczke, oraz parobka 
Wacława Marcinkiewicza,

Jak  się obecnie dowiadujemy 
ilość ofiar wilka wzrosła do czte­
rech.

Zanim go zabito — pokąsał on 
w polu 15-letniego pastucha, An­
toniego Czepułonisa i Adama Ki- 
słowskiego.
OJCO- I MATKOBÓJCA UZNA.

NY ZA OBŁĄKANEGO.
W swoim czasie głośną była 

w Wilnie sprawa zamordowania 
przez R. Lewina obojga rodziców. 
Po zabójstwie Lewin wyskoczył o- 
knem z II p., lecz został wyleczo­
ny z doznanych obrażeń,

Ta wstrząsająca zbrodnia i sa­
mobójstwo nastąpiły bez najmniej­
szego powodu; nasunęło s'ę więc 
podejrzenie co do stanu umysłowe 
go sprawcy.

Obecnie sprawa karna przeciw­
ko Lewinowi, jako psychicznie oho 
remu został umorzona.

W tych dniach Lewin przewie­
ziony został z więzienia do szpita­
la dla umysłowo chorych przy ul. 
Letniej w Wilnie.

O POMOC DLA SANDOMIER- 
SZCZYZNY NAWIEDZONEJ KLĘ- 

SKĄ ŻYWIOŁOWĄ.
Straszna klęska żywiołowa na­

wiedziła gminy Tursko, Osiek, Ko 
prywnicę, Łoniów. Wielka burza 
gradowa wybiła wszystkie zboża. 
Rolnicy sieką i grabią pocięte 
przez grad rośliny, a pola orzą, 
aby je obsiać na nowo.

Ptactwo wybite kompletnie. W 
oknach ani kawałka ezyby. Na­
wet dachy, pokryte gontem lub pa 
pą, uległy zniszczeniu.

Mieszkańcy są w rozpaczy.
Takie nad wsiami Zofjówka, Łu- 

bnica i Stara Wieś powiatu stop- 
nickiego przeszła gwałtowna bu­
rza, połączona z gradobiciem i hu­
raganem. Burza zniszczyła 55%' 
zasiewów oraz kilka budynków go 
spodarskicn. Wysokości szkód tie  
ustalono.

GROŹNE BURZE PRZESZŁY 
ZNÓW NAD KIELECKIEM.

We czwartek znów nad powia­
tem kieleokim przeszła burza z p'.o 
runami.

We wsi Zręby piorun uderzył w 
dom mieszkańca Ant. Snocha, za­
bijając na miejscu Snocha i Ludwi
ka Chojnackiego, który przybył '_'a 
wieczorną pogawędkę.

Od pioruna spłonął dom miesz­
kalny Snocha, stodoła i wszystkie 
zabudowania gospodarskie, warto 
ści 5000 zł.
WYPADEK, CZY STRASZNE SA­

MOBÓJSTWO?
Na kopalni „Saturn" w Sosnow­

cu, do szybu głębokości 240 m,, 
spadł 27-letni górnik Bolesław Sa­
dowski z Czeladzi, pracujący w o- 
wym czasie na nadszybiu. Na dole 
znajdowała się klatka wyciągowa, 
na którą spadł Sadowski. Ciało 
jego zostało całkowicie zmasakro­
wane.

Wedle jednej z krążących po­
głosek na kopalni, miał on popeł­
nić samobójstwo, wedle innej usły­
szał on zbyt późno sygnał ostrze­
gawczy i dlatego doszło do nie­
szczęścia.

Wypadek ten wywarł wstrząsa- 
jące wrażenie.
SAMOBÓJSTWO POLICJANTA.

Komendant posterunku P. P. w 
Dobrzyniu irad Drwęcą, Jan Stemp 
ski, wróciwszy z obchodu, zamk­
nął się w służbowym pokoju i wy 
strzałem z rewolweru, skierowa­
nym w serce, odebrał sobie życie. 
Pomoc lekarska okazała się spó­
źniona. Tragicznie zmarły cieszył 
się jak najlepszą opinją; wszczęte 
śledztwo wyjaśni przyczynę tragi­
cznego kroku denata.

ZDZICZENIE. POTRÓJNY 
MORD ZA ODMOWĘ MAŁ­

ŻEŃSTWA.
W pow. augustowskim miała 

miejsce krawawa zbrodnia. Miesz 
kaniec osady Sztabin, Znajda, spo 
wodu odmowy Roszki poślubienia 
jego 20-letniej córki, postanowił 
się zemścić. Gdy Roszko był zaję­
ty z córką pracą w ogrodzie, Znaj 
da przybył i wystrzałem z rewol­
weru zabił córkę Roszki, a nastę 
pnie zranił ciężko oboje rodziców, 
sam zaś zbiegł.

SAMOBÓJSTWO INŻYNIERA.
W mieszkaniu swem przy ul. 

Podgórnej w Wilnie wystrzałem z 
rewolweru ciężko się zranił 35-let- 
ni inżynier Edward Klasso, urzęd­
nik Banku Rolnego w Wilnie. Int. 
Klasso pozostawił dwa listy, w 
których prosi, aby nikogo nie wi­
niono z powodu jego śmierci, 
gdyż dobrowolnie postanowił ode 
brać sobie życie. Klasso przewie­
ziony został w ciężkim stanie do 
szpitala.

Związku Kupców Drożdży w Pol­
sce, z którego wynika, iż kartel 
spowodował zmniejszenie się kon 
sumeji drożdży.

Obecnie w Polsce na 20 istnie­
jących fabryk czynnych jest 15 
wchodzących w skład kartelu. Ko;j 
sumeja roczna wynosi przes?ło —
9.000.000 kg., podczas gdy w nor­
malnych warunkach wynosiłaby 
ona około 20.000.000 kg. Z powo 
du wysokich cen drożdży, ludność 
wiejska używa przy wyrobie pie­
czywa namiastek. Przeciętny zysk 
kartelu r:a każdym kg. drożdży wy 
nosi 1 zł. 10 gr„ co przy obecnej 
produkcji stanowić ma około
1.000.000 zł. rocznie. W pierw­
szych latach istnienia kartelu zy­
ski były znacznie większe. Jak  o- 
bliczają, wynosiły one do 2.000,000 
złotych.

Na rozprawie sądowej przedsta­
wione mają być również materjały 
o położeniu robotników zajętych 
w drożdżowniach, których płace 
wobec monopolistycznego stano­
wiska kartelu są dowolnie dykto, 
wane przez pracodawców.

Wydalenie z Hitlerji
szwedzkiego proboszcza

Z Niemiec wydalono w tych 
dniach szwedzkiego proboszcza, 
Forsgrema, który prowadzał w Haan 
burgu małą wolną gminę.

Przybył on już do Sztokholmu, 
gdzie opowiedział swoje przejścia. 
Zaaresztowano go i wsadzono do 
pociągu, który odwiózł go do gra­
nicy Rzeszy. Nie powiedziano 
proboszczowi, o co jest oskarżony 
i nie dano mu możności obrony. 
Niewielki majątek gminy hitlerow­
cy skonfiskowali. Ojciec proboaz 
oza Forsgrena talk przejął się wy 
dałeniem syna z Niemiec, że umarrł 
na udar sercowy.

Giacomo Hatteoti
W  czerwcu minęło dwanaście lat 

od chwili zamordowania Giacoma 
Matteotiego przez włoskich zbirów 
faszystowskich.

Postać bohaterskiego wodza prole­
taria tu  włoskiego, pozostanie na 
zawsze w pamięci klasy robotniczej 
całego świata. M atteoti stanowi bo­
wiem uosobienie tragedji, jaką prze 
żywa na/ród włoski pod rządami 
Mussoliniego.

M atteoti był jednym  z najmłod­
szych przywódców włoskiego ruchu  
socjalistycznego. B ył on dzieckiem  
wsi i  znał przeto doskonale stosunki, 
panujące na wsi. Studjował socja­
lizm agrarny, stanowiący w  rolni­
czych Włoszech zasadniczą część So­
cjalizmu.

Teoretyczna wiedza uzupełniona 
przez praktykę prowadziły go w gó­
rę. Czynny charakter nie pozwala 
mu spoczywać ani na chwilę. Rzuca 
się tedy w wir pracy party jnej i 
pracy w Międzynarodówce.

W ybrany do parlamentu staje się 
równocześnie posłem, agitatorem, pu 
blicystą i  piastuje stanowisko gene­
ralnego sekretarza partji socjalisty­
cznej. B ył wszędzie —  był w R zy­
mie i  na prowincji. N a Kongresach 
Socjalistycznej Międzynarodówki Ro 
lotniczej reprezentował wspólnie z 
tow. Turattim  klasową organizację 
robotniczą Włoch. Znajdował się 
wszędzie, gdzie mógł słuśyć partji, 
alatwial w jednym dniu pracę jako 

sekretarz partji i  referował w klu­
bie parlamentarnym socjalistów naj 
uważniejsze wypadki.

To też, gdy po wyborach w  roku 
1922, przewodniczący paricmesetti 
oznajmił, że wybory mimo w ie lk ic h  
gwałtów ze strony faszystów  um am e
zostają za ważne, M atteoti mimo 
krzyku i gróźb wścieklej większości 
faszystow skiej, wygłosił płomienne 
oskarżenie, które w parę dni potem  
przepłacił życiem.

Płomienny, doświadczony, wspa­
niały publicysta i agitator, posiadał 
M atteoti w wybitnym  stopniu te 
wszystkie zalety, których partja pro 
letarjaoka potrzebuje. Zamordować 
nie Matteotiego wyrwało na długo z  
równowagi socjalistyczny ruoh ro­
botniczy we Włoszech.

Przed nim  tuymordowano ju ż  set­
ki tysięcy opozycjonistów. Po nim  
szły dalsze tysiące ofiar. A le żadna 
strata nie była dla robotników wło­
skich boleśniejszą. Żaden też z  mor­
dów dokonanych na działaczach so­
cjalistycznych nie ujawnił tak pra­
wdziwego oblicza faszyzm u, ja k  wła 
śnie to morderstwo.

1 podobnie ja k  skrytobójczy mord 
na przywódcy socjalistów francu­
skich Jauresie torował drogę woj­
nie światowej tak i  śmierć M atteo­
tiego stanowić miała przypieczęto­
wanie zwycięstwa faszyzm u. A le w  
masach robotniczych żyje Jego pa­
mięć! W  miljonach serc robotników  
włoskich odzywa się na wspomnie­
nie nazwiska tego wielkiego bojow­
nika  —  bunt do walki o wyzwolenie 
proletarjatu włoskiego.

H E N R Y K  PRIM ER.

Podatek od uposażeń służbowych
Najwyższy Trybunał Administra 

cyjny wydał wyrok, mający zasa­
dnicze znaczenie dla ogółu praco­
wników. N. T, A. orzekł, iż uisz­
czone przez pracodawcę świadcze­
nia socjalne, do ponoszenia któ­
rych obowiązani są ustawowo sa­
mi pracownicy, uważać należy 
za podwyższenie wynagrodzenia

względnie za dodatkowe wyna­
grodzenie pracowników.

Jako podwyżka wynagrodzeń 
kwoty te podlegają wymiarowi po 
datku od uposażeń służbowych. Za 
wpłatę tego podatku odpowiedział 
ny jest wobec skarbu państwa pra 
codawca, bez względu na to, czy 
ma możność ściągnięcia kwoty po 
datkowej od pracowników. (Press).

Sprawa konsula polskiego
w Kurytybie

Wychodzący w Kurytybie (Bra- 
zylja) dziennik „Correao do Para­
na' ' w numerze z  dn. 24 maja pi­
sze o sprawie konsula polskiego w 
Kurytybie, p. Czesława Kulikow­
skiego, oskarżonego o obrazę arty­
kułów 315 i 317 Kodeksu Karnego 
(obraza i oszczerstwo).

Jak  pisze wspomniany dziennik, 
był to pierwszy wypadek pocią­
gnięcia do odpowie detain ości przed 
stawiciela obcego państwa.

P. konsuli Kulikowski zasłaniał

Faszystowska gospodarka
Deficyt budżetowy Włoch w o- 

kresie pierwszych 11 miesięcy b. 
roku 'budżetowego wyniósł 2.509 
miilj. lirów. Wydatki na przygoto­
wania do wojny z Abisynią zwięk­
szyły w maju deficyt r. b. o 89 
milj. lirów, a w ciągu 11 miesięcy 
roku budżetowego przyczyniły się 
do niedoboru w wysokości 1.664 
milj. lirów.

Zważywszy, że rezerwy skarbo­
we zostały wyczerpane, tegorocz­
ny deficyt budżetowy został w czę 
ści pokryty emisją bonów skarbo. 
wych, która dała 1.688 milj. lirrw. 
Dług wewnętrzny wynosił w dniu 
31 maja r. b. 105.244 milj. lirów.
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się wprawdzie nietykalnością, aJe 
sąd brazylijski w dwuoh instancjach 
odrzucił sprzeciw p. Kulikowskie­
go i uznał, że przedstawiciel dy­
plomatyczny za przestępstwa, po­
pełnione na terytiorjum brazyłij- 
skiem, odpowiada przed sądami 
brazylijski emi.

Proces postępował dalej i zna­
lazł się u sędziego 3-go okręgu w 
Kurytybie, gdy tymczasem w rocz­
nicę uchwalenia konstytucji stano­
wej gubernator stanu ogłosił urceut- 
stję dia dezerterów z wojska, oraz 
dla loskarżronych z mocy art. 315 
i 317 brazylijskiego K. K.

P. Kulikowski złożył podanie o 
rozciągnęcie amnestii także na je­
go sprawę.

„Correio do Parana" zaznacza, 
że, zwracając się do sędziego o za­
stosowanie doń dekretu, ów cudizo 
ziemski konsul przyrównał się do 
najskromniejszych osobistości obję­
tych amnestją gubernatora steru 
Parana.

Byłoby pożądane, żeby nasze 
M. S. Z. wyjaśniło, na czem pole­
ga przestępstwo konsula Kulikow­
skiego Ł czy postępowanie p. kon­
sula nie obniżyło powagi zajmowa. 
nego przezeń stanowiska

Groźna choroba zawodowa
Wśród robotników przemysłu dzisiejszego dnia wskutek braku. chrony zdrowia w przemyśle nai-

ncleżytej akcji zapobiegawczej. towym jest wprowadzenie stałejnaftowego rozpowszechnione są 
zawodowe choroby skóry, które 
powstają pod wpływem drażnią­
cego działania ropy naftowej i jej 
produktów na skórę. Najgroźniej­
s i .  z tych chorób jest rak skóry. 
Pojawia się on w tych tylko okrę­
gach przemysłu naftowego, w któ 
rych ropa naftowa zawiera para­
finę, lub asfalt. Takim jest up. 
nasz przemysł naftowy w Mało- 
polsce. Od najdawniejszych cza­
sów stwierdzono w Zagłębiu Bo- 
rysławskiem t. zw. raka parafino­
wego. Występował on przeważnie 
w destylamiach ropy naftowej, a 
zwłaszcza w t. zw. parałiniarniach. 
Ostatnio liczba wypadków raka 
parafinowego nieco się zmniejszy­
ła wskutek częściowej mechani­
zacji pracy przy przerabianiu ropy 
naftowej, jednakże iatnieje on do

Rak parafinowy, tak jak każdy opieki lekarskiej nad robotnikami 
inny rak, jest niezmiernie ciężkim | i warsztatami pracy. Wszystkie
schorzeniem. Atakuje on, co cie­
kawe, nie wszystkich robotników, 
lecz tylko nielicznych, specjalnie 
wrażliwych. Rozwija się dość wol­
no, pod wpływem długotrwałego 
drażnienia skóry parafiną. Podob­
ny rak powstaje przy drażnieniu 
skóry dziegciem, sadzą, oraz asfal 
tem, u robotników zatrudnionych 
w odnośnych działach produk­
cji.

Poza rakiem skóry występuje 
w przemyśle naftowym dużo in­
nych zawodowych chorób skóry 
Są one ciężkie i uporczywe. Po­
zbawiają wielu ludzi zdrowia i 
chleba. Walka z niemi jest koniecz 
nością.

Najważniejszym p c r tu h t 'n  c-

destylarnie ropy naftowej powinny 
posiadać własnych lekarzy fa­
brycznych, których zadaniem by­
łaby stała kontrola nad zdrowiem 
załogi i przeprowadzanie odpo­
wiedniego doboru lekarskiego pra 
cowników. Z drugiej strony dużą 
rolę odgrywa, w walce z choro­
bami zawodowemi w przemyśle 
naftowym, zachowywanie przez 
robotników starannej czystości 
skóry, stosowanie środków o- 
chronnych, jak specjalnych ręka­
wic i ubrań ochronnych przy pra­
cy i t. p. Jest to również zada­
niem lekarzy fabrycznych, którzy 
powinni czuwać nad całokształ­
tem higjeny pracy w fabryce.
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K R O N I K A  W A R S Z A W S K A
Życie organizacyjne
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 

W. O. K. R. P. P. S.
w poniedziałek, <kua 24 oz^rwca o 
godz. 5 popoł. w lokalu EMuga 21, 
odbędzie się posiedzenie Egzeku­
tywy W. O. K. R, P. P. S. 

KOMITETY DZIELNICOWE. 
Posiedzenia Komitetów Dzielnico­

wych odbędę się w poniwdziałak 24 
b. m. o godz. 6 p. p. * udziałem 
przedstawicieli Egzekutywy:

Wola ul. Wolska 44.
Jerozolima ul. Chłodna 30. 
Powązki ul. Kacza 7.
Starówka ul. Orla 5. 
żolibórz ul. Krasińskiego 10. 
Powiśle ul. Czerw. Krzyża 20. 
Mokotów ul. Chocimska 23. 
śródmieście ul. Warecka 7.
Ochota ul. Warecka. 7.
Czerniaków, ul. Nowosielecka 1. 
Praga ul. Brukowa 35.
Annopol N. Bródno, ul. Białołęc- 

ka 51.
WARSZ. ORGAN. MŁODZ. TUR.

Zebranie Egzekutywy; Przewód, 
niczących i Sekretarzy Kół W, O. 
M. T. U. R. odbędzie się rie  w po­
niedziałek, a we środę, dn. 26 czer 
woa b. r. o gada. 18, ul. Warecka 
7. Obecność tow. obowiązkowa pod 
rygorem organizacyjnym.

Łańcuch na obozy Czerwonego 
Harcerstwa

Tow. St. Niemyski wpłaca 2 zl. i 
wzywa tow. tow.: A. Kuryłowicza,
M. Nowickiego i H. Świątkowskiego.

Zamachy samobójcze
24-letnia Stanisława Piechalów 

na, bez zajęcia, w zamiarze samo­
bójczym połknąła guzik, w czasie 
pobytu w areszcie XIII komis.

— 20-letni Feliks Latkowski 
grawer, otruł się spirytusem dena­
turowanym 1 politurą.

Z wycieńczenia
Na rogu ul. Mazowieckiej i świę 

tokrzyskiej, upadł na chodnik i 
stracił przytomność 20-letni Jó­
zef Sobolewski, robotnik. Lekarz 
Pogotowia stwierdził osłabienie i 
po udzieleniu pomocy, przewiózł 
S. do X-go komis.

Dziecko zabite
p r z e z  tramwaj

Wczoraj o godz. 17-ej na ul. 
Ustronie wprost domu Nr. 2 pod 
elektrowóz linji „17“ dostał się, w 
czasie czepiania, 9-Ietni Stanisław 
Weber, syn robotnika z baraków 
na Żoliborzu (ks. Felińskiego 1). 
Koła wagonu przyczepnego ob­
cięły chłopcu nogi powyżej kolan. 
Pogotowie przewiozło nieszczęśli­
wego do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, gdzie podczas doko­
nywania operacji zmarł.

Nowe w ładze Związku Zawodowego
Literatów Polskich w Warśzawle

W sobotę dnia 22 bm. odbyło 
się w Warszawie walne zebranie

11 ofiar b i ie k  i napadów
W ciągu nocy wczorajszej ofia­

rami bójek i napadów w różnych 
punktach miasta padło 11 osób. 
Są to: Marcin Ziółkowski, kali­
graf, Stanisław Dudek, piaskarz, 
Józefa Aut os i e wicz owa, kwiaciar­
ka, Aleksander Ługowski, warto­
wnik, Władysław Ostrowski, bei- 
narz, Bronisław Słojewski, ślu­
sarz, Henryk Szymanowski, urzę­
dnik Tow, ,,Ruoh", Juljan Hołcy- 
ter, murarz, Łaja Popielnilsówna, 
bez pracy, Paweł Gielesiński, do­
rożkarz i Józef Biskot, motorowy. 
Wszystkim ofiarom bójek i napa­
dów pomocy udzielono w ambula­
torium Pogotowia, poczem Holcy 
tera przewieziono do szpitala św 
Ducha.

Utoniecie dwóch osób
w  W iśle

Wczoraj, korzystając z pogo­
dnej ! upalnej niedzieli, mnóstwo 
osób wyruszyło łodziami i kaja­
kami na Wisłę. Około godz. 14-ej, 
powyżej mostu ks. Poniatowskie­
go, wynikła katastrofa. Oto wy­
wrócił się kajak, znajdujący się w 
nim mężczyzna ł kobieta — wpa­
dli do wody. Ponieważ wypadek 
zdarzył się na środku Wisły, prze­
to nie mogło być mowy o przyj­
ściu z pomocą tonącym, którzy 
wkrótce znikli w nurtach rzeki. 
Na miejsce przybyli motorówkami 
funkcjonariusze komisarjatu rze­
cznego, którzy zarządzili poszuki­
wanie ofiar katastrofy. Jednocze­
śnie wszczęto dochodzenie, celem 
ustalenia ich nazwisk.

Związku Zaw. Literatów Pol­
skich, na którern ukonstytuowano 
nowe władze Związku. Do Zarzą­
du wybrano: tow. Andrzeja Stru­
ga, J. N. Millera, Zofję Nałkowską, 
Połę Gojawiczyńską, Elżbietę 
Szemplińską, Edwarda Kozikow- 
skiego, Aleksandra Maliszewskie­
go. Do Sądu Koleżeńskiego — 
Stanisław Czosnowski, Romuald 
Minkiewicz, Jerzy Kuncewicz, Sta 
nisław Miłaszewski, Ewa Szel- 
burg - Zarembina. Do komisji re­
wizyjnej — Stanisław Baczyński, 
Władysław Wolert, Leon Rygier.

P o  zg o n ie
Prof.SzymonaAskenazego

Spowodu zgonu znakomitego 
historyka Szymona Askenazego, 
czynnego członka Polskiej Aka- 
demji Umiejętności i honorowego 
profesora Uniwersytetu W arszaw­
skiego, z gmachu Akademji w Kra 
kowie, powiewa żałobna chorą­
giew.

Zabawy naszych dzieci...
Chłopiec zabił z iloweru towarzy­

sza.
Czetrnastoletni Jan Segatyńcki 

z Włocławka, wyjechał kajakiem 
na jezioro, biorąc ze sobą 7-letnie 
go Sylwestra Rutkowskiego i fl >- 
wer. W czasie jazdy Segatyński 
zobaczył nagle jakiegoś ptaka i roz 
począł nieudolnie manipulować 5V> 
werem, który w pewi.'ej chwili wy 
palił. Zamiast przelatującej czaj­
ki na dno kajaka osunął się bez 
życia 7-let.ni Rutkowski. Do lądu 
przybił zapłakany Segatyński, wio­
ząc zwłoki tragicznie zmarłego to 
warzysza wyprawy.

C o  grają w  tea tra ch ?
TEATR ATENEUM (Czerwonego 

Krzyża 20) zdobył największy suk­
ces w tym sezonie graną obecnie 
komedją muzyczną „Mądra mama".

TEATR WIELKI. Dzdś w panie- 
działek dzień wypoczynkowy. We 
wtorek ostatnie przedstawienie Fe­
stival u Opery Włoskiej „Madame 
Butterfly".

TEATR NARODOWY. Dziś „Wa­
chlarz Lady Windermere",

TEATR POLSKI. Poraź ostatni 
po cenach do połowy zniżanych, ar­
cydzieło Wyspiańskiego „Wyzwole­
nie".

Jutro we wtorek 25 czerwca pre- 
mjera znakomitej komedji „Król" 
Flersa i aillaveta.

TEATR MAŁY. Przedstawienia 
zawieszone z powodu zamknięcia te­
atru na okres wakacyjny.

TEATR NOWY. Dziś angielska 
sztuka F. i A. Stuartów „Szesnasto, 
latka".

1 TEATR LETNI. Dziś farsa mu­
zyczna „Ty to ja" w opracowaniu J. 
Tuwima.

TEATR AKTORA: codziennie „Cho 
ry z urojenia".

TEATR KAMERALNY: Sztuka
Marceliny Grabowskiej p. t. „Spra­
wiedliwość".

TEATR „COMOEDIA": Codzien­
nie o 8 min. 15 sensacyjna sztuka 
Kruczkowskiego „Bohater naszych 
czasów",

TEATR NA KREDYTOWEJ. Co 
dziennie „Typ A".

INSTYTUT REDUTY. Dziś ko- 
medja A. Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina" w reżyserji Osterwy.

TEATR REWJI MIGNON. Dziś 
rewja „Raj za 100 złotych".

DOLINA SZWAJCARSKA, Szo­
pena 3. Dziś i codziennie o godz. 8-ej 
wiecz. koncert kapeli „Polska Fan­
fara".

Co usłyszymy w Radjo?
na PONIEDZIAŁEK 24 czerwca.
6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka z płyt. W przer­
wie o godz. 7.20 Dziennik por. oraz 
Pogadanka sport.-turyst. 8.05 Audy­
cja dla poborowych. 8.20 Program na 
dzień bież. 8.25 Wskazówki prakt. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiadom. 
rr.eteorol. 12.05 Dzień, połudn. 12.15 
Koncert dla letnisk i uzdrowisk. 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Obraki mu­
zyczne — gra mała ork. P. R.

15.15 Przegląd giełd. 15.25 Wiadom. 
o eksporcie. 15.30 Koncert solistów. 
Wyk.: T. Skonieczna - Czernicka
(śpiew — Warszawa) i M. Bauer 
(skrzypce — ze Lwowa). 16.00 Aud. 
dla dzieci „W co się będziemy ba­
wili?" (z Wilna). 16.15 Muzyka lek­
ka (pł.). 16.30 „Walka występku z 
łatwowiernością ludzką"—I-sza tran­
smisja z cyklu „Na fali bezpieczeń­
stwa publicznego". 16.50 „Wędrów­
ka Joanny" — powieść E. Szelburg- 
Zarembiny (początek) rec. proz.
17.00 L. Rohoziński: Suita na flet, 
harfę i altówkę. 17.20 Utwory Fr. 
Schuberta (p.). 18.00 „Cała Polska 
śpiewa" — czterogłosowy mieszany 
chór ludowy. 18.30 Skrzynka ogólna.
18.40 Chwilka społeczna. 18.45 Naj­
piękniejsze melodje z operetek Fr. 
Lehara (p.). 19.05 Program na dzień 
nast. 19.15 Koncert reki. 19.30 Aud. 
żołnierska. 19.50 Co czytać? (nowoś­
ci beletrystyczne). 20.00 Skrzynka 
rolnicza. 20.10 „święto Kupały" ba­
let w wyk. orkiestry P. Ił. 20.45. 
Dziennik wiecz. 20.55 Obrazki z ży­
cia dawnej i współczesnej Polski.
21.00 Koncert muzyki polskiej w 
wyk. ork. symf. P. R. 22.00 Wiad. 
sport. 22.10 Mała orkiestra P. W. W 
przedwie o godz. 23 Wiad. meteor, 
dla kom. lotn.

W yścigi K o n n e
A więc już jest poza nami świę­

to sportu konnego — dzień „Derby", 
skończyły się rozmówki na temat, któ 
ry zwycięży i otrzyma błękitną wstę­
gę. Sytuacja jasna, zwyciężył Im­
pet II, można powiedzieć, z trzylat­
ków najlepszy,, lecz jest tu pewne 
ale, że gdyby nie małe zamknięcie Li 
brefta na zakręcie, kto wie ezyby nie 
on został zwycięzcą. Nagrodę im. Ka 
walerji Polskiej, rozgrywaną dopie­
ro poraź drugi na dystansie 3000 
mtr., w której nie ma prawie startu 
zwycięzca nagrody Im. Prezydenta 
Rzeczyp., wygrał Grand Seigner.

Początkowo piękna pogoda ścią­
gnęła na tor tłumy publiczności, 
przed samym zaś biegiem Derby za­
czął padać deszcz ulewny i w krót­
kim czasie zmienił tor i poniekąd 
szanse niektórych koni. Gra ożywio­
na. Wyniki następujące:

Gon. 1. 2400 zl. Dyst. 2200 mtr. 1. 
Babinicz, 2. Tamka. Tot. zw. 17, fr. 
7.50 i 7.

Gon. 2. 2200 zł. Dyst, 1600 mtr. 1. 
Neptun i Igom łeb w łeb. Tot. zw. 
i fr. zwrot stawek.

Gon. 3. 2200 zł. Dyst. 2100 mtr. 1. 
Madelenc, 2. Menzalówna. Tot. zw.
7.50, fr. 6 i 13.

Gon. 4. Nagroda Derby 75.000 zł. 
Dyst. 2400 mtr. 1. Impet II, 2. Li­
bretto, 3. Łokietek. Tot. zw. 32, fr.
12.50, 13 i 20.50.

Gon. 5. 1400 zł. Dyst. 2100 mtr. 1. 
Lambert, 2. Anteusz. Tot. zw. 8.50, 
fr. 6.50 i 10.

Gon. 6. Nagroda im. Kawalerji 
Polskiej 15.000 zł. Dyst. 3000 mtr. 
1. Gradn Seigneur, 2. Bastylja. Tot. 
zw. 21, fr. 13.50 i 20.

Gon. 7. 4000 zł. Dyst. 2400 mtr. 
(małe Derby). 1. Rywal, 2. Akcept. 
Tot. zw. 22, fr. 12.50 i 16.50.

Gon. 8. 2000 zł. 1600 mtr. 1. Ca­
gliostro. Tot. zw. 7.50.

STAN POGODY w|g PIN
Przewidywany przebieg pogody 

dzisiaj: Pogodnie i bardzo ciepło.
Skłonność do tworzenia się burz 
cieplnych. Słabe lub umiarkowane 
wiatry wschodnie.

Nasza rubryka
MŁODY CZI-OWIEK lat 20 po­

szukuje pracy w charakterze woźne­
go, gońca, lub robotnika. Poprzednio 
pracował jako cynkownik wytwórni 
lin stalowych. Oferty do Administra­
cji dla „Cynkownika".

A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- c 
twómia: Twarda U.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Czerwona Dama". 

APOLLO: „Bengali".

A P O L L O
P OCZ .  SEANSÓW 
CODZ I ENNI E
g. 12, 2, 4, t ,  8 ,10  
DOZWOLONY

H R M M i n

KroniKa krakowska
M an d aty  K arne  
za zaśmiecanie Krakowa

Wobec zakończenia pierwszego 
okresu intensywnej propagandy 
czystości w Krakowie, wydział wy- 
kanswasy Komitetu Obywatelskie 
#o Czystości Krakowa uznał, iż na' 
deszła już pora do energicznego za. 
stosowania przepisanych ustawami 
mandatów kannych wobec szcze­
gólniej opornych osobników, za­
śmiecających Kraków. Starosta 
grodzki, WŁ Pałosz , i komendant 
P. P., nadkomisarz Reszczyński, 
zawiadomili wydział wykonawczy, 
iż mandaty karne za rzucanie śmie­
ci na ulicach i zanieczyszczanie 
Krakowa zastosowane zostaną od 
poniedziałku, 24 b. m.

Podając więc do wiadomości mie 
szikańców miasta powyższe posóa-

Dyżury lekarskie
DNIA 24 CZERWCA — NOC:

1) Dr. Englowa Mar ja — Dietla 66, 
te l 166-98.

2) Dr. Kelhofer A*tur — AL Kra­
sińskiego L. 4.

8) Dr. Kurz Zygmunt — Sando­
mierska 8, teL 116-40.
4 ) Dr. Rychlicki Włodz. Tomasza

mówienie starostwa grodzkiego 
Komitet Obywatelski Czystość: 
Krakowa wzywa jesaoze raz wszyst 
kich obywateli do najbardziej pie­
czołowitego przestrzegania czysto­
ści miasta, oraz propagowania jej 
wśród przyjezdnych.

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Pomeidteiałek, 24 czerwca: „Ma­
dame Dubarry".

Co grają w kinoteatrach
APOLLO: „Zmiana serc".
ATLANTIC: „Skradziono miljone- 

ra" i „Kuszenie szatana".
ADRIA: „Co mój mąż robi w no- 

cM“-
PROMIEŃ: Pogrzeb marsz. Pił­

sudskiego, oraz „Melodje cygańskie".
SŁONKO: „W obronie prawa" i 

„Dziwny d<wn“.
ŚWIT: „Golgota".
SZTUKA: „Człowiek jest grze­

szny".
UCIECHA: „Dla ciebie śpiewam" 

i Leon Wyrwicz na estradzie.
WANDA: „Tu rządzi humor"

(Flip i Flap).

Radjo krakowskie
WTOREK, 25 czerwca 1935 r,

630 Audycja poranna. 8.20 Pro­
gram. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 
12.03 Wiadom. meteorol. i dzień, po­
łudniowy. 12.15 Koncert tria Rymo­
wi cza i chwilka dla kobiet. 13.05 
Schubert: kwintet for. (płyty). 13.30 
Z rynku pracy. 15.15 Przegl. giełd, 
i wiadom. o ekspor. polskim. 15.30 
Mała ork. P .  R . 16.15 Koncert soli­
stów. 16.50 „Wędrówka Joanny" E. 
Szelburg - Zarembiny (d. c. powie­
ści). 17.00 Skrzynka PKO. 17.15 
„Dla naszych letnisk i uzdrowisk"— 
orkiestra T. Serdyńskiego. 18.00 
„Temperatura na księżycu" wygł. 
prof. St. Szeligowski. 18.10 „Minuta 
poezji". 18.15 „Cała Polska śpiewa".
18.30 „Skrzynka techniczna". 18.40 
Wiadomości bieżące. 18.45 Fragmen 
ty operowe. 19.05 Program na dzień 
następny. 19.15 Koncert reklamowy.
19.30 Recital fort. Hermana Bucha­
ła. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
„Z przeszłości Tyńca" wygł. dr. J. 
Dobrzycki. 20.10 Muzyka Irlandji. 
20.45 Dzień, wieczorny ! „Obrazki z 
życia dawnej i współczesnej Polski".
21.00 „Verbum Nobile" — opera 
Stanisława! Moniuszki w I-ym ak­
cie. 22.30 Wiadomości sportowe.
22.40 „W letnią noc... serenady".

w roli gł.
G ARY C O O P E R  
FRANCH0T T O M E  
RICHARD CROMWELL

FORUM: „Kleopatra" i „Król cyga­
nów".

FLORIDA: „Miasto widm" i „Flip 
i Flap".

HELJOS: „Ludzie w bieli" i „Slim". 
ITALJA: „Wróg we krwi" i rewja.

KOMETA: „Wonder bar" i re­
wja.

AKRON: „Walka o prawdę" i „W
krainie snów".
ANTINEA: „Eskimo" i „Poskro- 

miciel".
AMOR: „Twe usta kłamią" i „Flip

i Flap w Legji".
AS: „Noc cudów" i dodatki. 

ATLANTIC: „Pościg za cieniem".

p KS KOMETA —
Chłodna 49, tel. 6.41-51

Pocz. 4. 6. 8, 10
film, który olśnił i zachwycił 

miljony na całym świecie

Wonder Bar
Fascynująca treść!
Gigantyczna wystawa!
Przebojowe melodje!

Role główne:
DOLORES DEL RIO, KAY 
FRANCIS, RICARDO CORTEZ, 
AL JOLSON, DICK POWELL.

N A SCENIE R E W J A

A T L A N T I C
■ H
Zupełna nowość na ekra- 

n i t !
P «  Ś C « 6

za
C I E N I E M
X Reźys. X
W. S. V A N  D Y K E - A  

W roi. gł. 
W I L L I A M  P O W E L L  
M Y R N A  L O Y

PIscw m
r> > >  SOt -  50

!?■-" o
- - N S '; ~  m 
■i -i N Es s i  5

COLOSSEUM: „Dama i bokser" 
i „Muszę być młody".
COLOSSEUM MAŁE: „Poskromi-

ciel" i „Kocha, lubi, szanuje". 
CORSO: „Czarna perła" i rewja.

CAPITOL: „Urwis" i „Scampo- 
lo“.

CAPITOL p-4 i *wi£di2 \e 2.
DOLLY HAAS 
PAWEŁ H0RBIGER
w uroczej komedji w/g Mlcodemiego

URWIS 
z WIEDNIA 

SCAMP0L0
CASINO: „Niedokończona symfonja"

9-ty Udzieli
D o zw o lo n y

II

M ill
i i T T U —

» UI9I w i:
CZARY: „Miłość cowboya" 1 

Buster Keaton.
FAMA: „Małe kobietki". 
FILHARMONJA: „Powrót Franken­

steina",

LOS: ,,Buntownik".
LUX: „Pieśń kozaka".
MAJESTIC: „Szczęście na ulicy".

majestic p. 6-8-10

PARTER 2 . 2 0  BALKON 1 . 0 9
Dla młodzieży wszyttkie miejsca 1.09

MASKA: „świat się śmieje" i film
polski.
MEWA: „Wyspa skarbów" i 

„Tajemnica małej Shirley".
MIEJSKI: „Tarzan nieustraszony".

Kino MIEJSKIE
H i p o t e c z n a  8

Pocz. 6, 8, 19 
Ś w ięta 4, 6, 8, 10

Nasi chłopcy 
marynarze

JAMES GAGNEY
GLORJA STUART 

PAT OBRIEN. 
Nadprogramy. Ceny miejsc zniżone.

MUCHA: „Niepotrzebne dziceko" 
i „Noc dla ciebie".

OKO PRASKIE: „Człowiek, który
zabił", „Kiki".

O k o  p r a s k ie

C ztow ieK  
K tóry z a b ił  

i K iki
i d o d a tk i

PALACE: ^Miłość w aucie" i „Ho­
pla".

Balkono n  PALACE 65
£ r '  C h m ie ln a  9 gr*

Miłość w aucie
(Annabela —  Jean Murat)

HOPLA!
W roi. gł. Klara Bow
NOWA TOMBOLA: „Wiosenna pa­
rada" i „Księżniczka przez 30 dni".

POPULARNY: „Teraz i zaw­
sze", „Shańbiona" i rewja.

PETIT TRIANON: „DaDma od 
Maxima" i „Sobowtór".

PAN: „Księżna i chhlopiec ho­
telowy".

W niedz. i św. 
p. 12,2,4,6.8.10.PAN

p. 6- 8-10
Bing C R O S B Y  
Kitty  CARLISLE

w pikantnej 
k o m e d j i  
Paramountu

W ie lk a  K s i ę ż n a  
i Chłopiec Hotelowy

w/g A. SAVOIRA.

PROMIEŃ: „Królowa niewolników"
i „Powrót Szerloka Holmesa". 
PRAGA: „Zuzu" i „Azef".
ROXY: „Dwie sieroty".

KINO „ B O X  Y “
W olaka 14

Dziś g łów ny film

Dwie sieroty
i aktualności
Ceny o d  54  gr.

RIALTO: „Mężczyźni w niebezpiecz­
nym wieku".

RIVIERA: „Młody las".
STYLOWY: „Mała mateczka" z Fr. 

Gaal.

II

S T Y L O W Y
p. 4 - 6 - 8 - 1 0

MAŁA MATECZKA"
FRANCISZKA GALL

Bohaterka „Cslbi" i „Piotrusia"
w  n a jn o w s z e j  

I n a j le p s z e j  k re a c j i
W niedziele o 12 i 2 PORANKI
SOKÓŁ: „Dla ciebią śpiewam" z Kie 

purą.
SFINKS: „Turbina 50 .000"  ł  „Do.

broczyóca ludzkości". 
ŚWIATOWID: „Nie chcę wiedzieć, 

kim jesteś".
TON: „Uwodzicielka" ł dodatki 
UCIECHA: „Petersburskie no-

CC •

U N JA : „ Je j czar"  i rew ja.
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SZ T A FE T A  ROBOTNICZA
Co b ę d z i e
w Kazimierzu nad W isłą?

Muzyczna strona
zlotu W arszawskiego

Bardzo interesująco zapowiada 
się obóz przodowników l.-a tl’tyki, 
organizowany koło Kazimierza. Ma 
lownicza droga, wywożona topola­
mi nadwiślańskiemi, prow adząca z 
Puław  do Borotnicy z jednej stro ­
ny na Wisłę a z drugiej piękne 
wzgórza, zarówno Puławy jak Ka­
zimierz i Nałęczów stanow:ą cieką 
we miejsca wycieczkowe. W Pu­
ławach w pałacu, dawnej rezyde:: 
oji książęcej, mieści się Instytut 
rolniczo - leśny. W Parku św iąty­
nia Sybilli z r. 1800 i szereg in­
nych ohjektów. Nałęczów, to gło­
śny zakład ze źródłami szczawy 
żelazistej. P iękny park, Domek 
Żeromskiego „sadyba" (obecne mu 
zeuim). Kazimierz zaliczamy do 
najbardziej malowniczych letnisk 
w Polsce (2 km. od obozu), leży 
nad Wisłą, na wzgórzach, W spa­
niały widok mamy z ruin zamku 
Kazimierza W ielkiego i baszty. 
Na przeciwnym brzegu W isły J a ­
nowiec z zabytkami z r. 1587.

Obóz będzie zakw aterow ały  
jakgdyby w centrum, w Bortnicy, 
na dwóch posesjach, u podnóża ni­
skiego wzgórza w odległości 200 
metrów od Wisły. Rozległe błonia 
mają zamienić się w zaimprowizo­
wane boisko lekkoatletyczne i 
gier sportowych.

Pian pracy obozowej przewidu'e 
8 godzin dla gimnastyki poranne;. 
12 godzin wykładów, 22 godziny 
ćwiczeń lekko-atl., 18 godzin p la­
ży i kąpieli, 8 godzin zaprawy

MISTRZOSTWA LIGI PZN.
Ubiegłej niedzieli w W arszaw ie 

W arszaw ianka zremisowała ze 
Śląskiem 2:2 (1:1).

Ruch w Hajdukach pokonał Le- 
gję w stosunku 1:0 (1:0).

W  Krakowie mecz G arbarnia— 
Cracovia zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1 (1:1).

Polonja grająca bez szczęścia 
została pokonana wysoko przez 
W artę w Poznaniu w stosunku 
6:2 (4:1).

W  niedzielę odbył się w Bruk­
seli m iędzypaństwowy mecz lek­
koatletyczny zakończony zwycię­
stwem drużyny polskiej.

Lekkoatleci polscy zwyciężają 
Belgję 77:64.

Z Ł o d z i
ZLOT OKRĘGOWY KLUBÓW 
ROBOT. OKRĘGU ŁÓDZKIEGO.

W czw artek dnia 20 czerwca 
r. b. odbyła się konferencja klu­
bów robotniczych okręgu z udzia­
łem przedstaw icieli klubów wszy­
stkich miast i miasteczek, na po­
rządku dziennym której opraco­
wano program  Zlotu Okręgowego 
klubów w dniu 29 czerwca r. b.

W zlocie okręgu, k tóry  odbę­
dzie się w sobotę dnia 29 czerwca 
r. b. na boisku „W idzewa" zosta­
ną zorganizowane zawody w na­
stępujących konkurencjach: w pił 
ce nożnej, turniej błyskawiczny z 
udziałem  16 drużyn TUR-a Widzę 
wa, Tajfunu z Łodzi, TUR i Szter- 
nu z Pabjanic, TUR ze Zduńskiej 
Woli Lechji, Hapoelu i TUR z To­
maszowa, Skry, Ruch-u i Hapoelu 
z Piotrkow a, TUR i Sztem u z O- 
zorkowa, TUR z Sieradza i TUR 
ze Złoczewa.

lekko-atl., 10 godzin teorji i p ra k ­
tyki lekko-atl., a więc podawani-; 
rozkazów, pokazywanie ćwiczeń, 
poprawianie, przystosowywanie te ­
renów, organizowanie treningów, 
zawodów i t. p. i na zak o ń czen i 
8 godzin ćwiczenia wolne. Poza- 
tem samorząd kulturalno-ośw iatj 
wy uczestników  ma do dyspozyci: 
36 godzin. Dotychczas zgłoszeni 
kandydaci proponują, by te godzi­
ny wyzyskać na ćwiczenie się prze 
wodniczenia i przem awiania na ze 
b ratiach , pogadanki przy ognisku 
o wielkich bojownikach ruchu robo 
tniczego, wydawanie gazetki obozo 
wej, nauczenie się zbiorowej de­
klamacji, śpiewu, urządzanie p ro ­
pagandowych wieczorów dla lud­
ności, z program em  artystycznym 
jak deklamacje, śpiewy, m uzyki 
(niektórzy zamierzają przyw ieź; 
mandoliny, gitary i t. p. instrumen 
ty). Wielu marzy o zawodach w 
siatkówkę i koszykówkę, a p ra ­
wie wszyscy chcą przygotować się 
do próby na I stopień R. O. S. (Ro­
botniczej odznaki sportowej), gdyż 
13.7 ma być na obozie główny te ­
chnik ZRSS., tow. Wilczyński, któ 
ry przy tej sposobności przeprowa 
dzi próby na ROS. Rzecz zrozu­
miała, że wycieczki dla zwiedze­
nia okolic interesują wszystkich. 
Na zakończenie obozu odbędą się 
zawody propagandowe, na k tó ­
rych z ramienia Zarządu Główne­
go ZRSS. będzie tow. dr. Jerzy  Mi 
chałowicz, sekretarz generalny.

HAZENA.
W niedzielę rozpoczął się w Łodzi 

mecz finałowy o mistrzostwo Polski 
w hazenie pomiędzy łódzkiemi dru­
żynami IKP. i HKS.

Zwyciężyła drużyna IKP w sto­
sunku 5:3.

KAPEROWANIE PIŁKARZY.
Stwierdzono, iż na terenie Wilna 

odbywa się kaperowanie zawodników 
WKS. Śmigłego do ligowych drużyn 
Warszawskich.

Wobec tego kierownictwo Klubu 
WKS. śmigłego postanowiło wszcząć 
energiczne dochodzenia, celem usta­
lenia nazwisk osób, zajmujących się 
tą sprawą.

Stosuneczki całkiem ładne.
PIŁKA WODNA.

W niedzielę rozegrany został w 
Bielsku mecz piłki wodnej o mistrzo­
stwo Polski pomiędzy warszawskim 
AZS, a miejscowym Hakoahem. 
Zwyciężyła drużyna warszawska 
w stosunku 4:0 (0:0).

Odbędą się również turnieje 
błyskawiczne w grach sportowych, 
konkurencje lekkoatletyczne, po­
pisy gimnastyczne Jutrzni łódz­
kiej oraz mecz piłkarski reprezen- 
tacyj klubów okręgu z Widzewem.

Na zakończenie przy ognisku 
Czerwonych H arcerzy odbędzie 
się wręczenie jedynej nagrody na 
powyższych zawodach Czerwone­
go Sztandaru klubowi, k tóry  wy­
każe się największą liczębr-’Ośc'ą i 
wszechstronnością swych zawodni 
ków.

Punktacja obliczana będzie w 
następujący sposób: za udział w 
defiladzie za każdego zawodnika 
klub otrzymuje jeden punkt, za u- 
dzlał kolarza 3 punkty. Za udział 
w turniejach błyskawicznych, za 
drużynę piłki nożnej 55 punktów, 
koszykówki 15 punktów, siatków ­
ki 18 punktów, za osiągnięcie mi­
nimum w konkurencjach lekkoatle

W ykłady przewidziaae w pro­
gramach obejmują najistotniejsze 
zagadnienia d la  przodownika spor 
tu robotniczego. A więc zostaną 
omówione cele całego ruchu robot 
niczego, bratnie organizacje robot 
nieze i ich zadania, organ;zacja 
sportu robotniczego, ideologja je­
go, dzieje wychowania fizycznego 
wogóle, anatomja, fizjologja, higje- 
na sportu, pomoc w nagłych wy­
padkach. W ykłady zostaną zakoń 
czone referatem  tow. dr. M ichało­
wicza o konieczności i wytycz­
nych, organizowania sportu robotni 
czego przez wszystkie bratnie or­
ganizacje robotnicze.

Obóz, jak wiadomo, trw a od 6— 
19 sierpnia, O płata śmiesznie ni­
sko — 19 zł. za dwutygodniowy 
pobyt, zupełne utrzym anie, posiłki 
4 razy dzeunie . K to więc jesz­
cze nie zapisał się, niech uczyni 
to natychmiast. Nie pożałuje!

Edw ard Hryniewicz.

Lekka-atfetyka na zlocie
Dnia 30 czerwca w drugim dniu 

święta sportu robotniczego odbę­
dą się zawody lekkoatletyczne, 
bieg uliczny na przestrzeni 3 km. 
dla senjorów oraz biegi naprzełaj 
dla kobiet 800 mtr., dla młodzi­
ków 1500 mtr. i dla senjorów po­
wyżej lat 30 na przestrzeni 2000 
mtr. Program  zawodów lekkoatle 
tycznych jest następujący:

Kobiety: Bieg na 60 mtr. i szta­
feta 4X100, skok wzwyż oraz rzut 
kulą.

Mężczyźni: Bieg na 100 mtr.,
sztafeta 4X200 i olimpijska, skok 
w dal, rzut oszczepem i kulą.

Start biegu ulicznego oraz bie­
gów naprzełaj o godz. 11-ej. Po­
czątek zawodów lekkoatletycz­
nych o godz. 14-ej. Zwycięzcy bie 
gu ulicznego oraz biegów naprze­
łaj otrzym ują nagrody w postaci 
sprzętu sportowego. Do biegów 
ulicznego i naprzełaj mogą star­
tować niestowarzyszeni.

Zgłoszenia przyjm ują: Robotni­
czy Ośrodek W. F. oraz sekre- 
tarja t Robotniczego Sportowego 
Komitetu Okręgowego przy ulicy 
Czerwonego Krzyża 20.

Zebranie kierowników
sekcji L.A. oraz gier 
sportow ych

W  czw artek dnia 27 czerwca w 
Rob. Ośr. W. F. o godz. 19.30 od­
będzie się zebranie kierowników 
sekcyj lekkoatletycznych i gier 
sportowych klubów robotniczych 
okręgu warszaw skiego. Na porzą­
dku dziennym: św ięto  Sportu Ro 
botniczego, m istrzostw a W . R. S. 
K. O., obozy i t. d. Na zebranm 
muszą być reeprezntow ane wszy­
stkie kluby!

tycznych po 2 punkty za każdego 
zawodnika.

Sztandar otrzyma ten kluib, któ*- 
ry wykaże się największą ilością 
zdobytych punktów.

Ogółem w Zlocie, mimo nieuzy- 
skania poważnych zniżek kolejo­
wych, kluby okręg, wezmą udział 
bardzo licznie.

Na konferencji odbytej, z prze­
mówień przedstawicieli klubów 
wynikało, że nieudziclenie zniżek 
do Katowic będzie miało odw rot­
ny skutek, niż to  chcieli „przy­
jaciele sportu robotniczego",

t .  R. S. K. O. postanowił w 
myśl w skazań Zarządu Głównego 
zorganizow ać w dniu 29 czerwca 
r. b. św ięto  Sportu Robotniczego 
Okręgu na boisku RTS „W idze­
w a" program , którego przedsta­
wia się jak następuje:

Godz. 9 rano zbiórka zaw odni­
ków na boisku.

Godz. 9.30 defilada zawodni­
ków na boisku ze sztandaram i, o- 
debranie raportu o stanie liczeb-

Popularny kapelmistrz orkie-' 
stry Zw. Prac. Elektrowni, i w y­
bitny znaw ca muzyki proletarjac- 
kiej i ludowej tow. Turczyński od­
był konferencje z kierownikami 
sportu robotniczego, na której u- 
stalono program muzyczny Zlotu 
warszawskiego.

Z pośród utworów odtworzo­
nych na Zlocie wymienić należy w 
pierwszym rzędzie „Suitę".

„Suita" jest to w iązanka pieśni 
rewolucyjnych, które przed przę­
sło 140 laty w czasie W ielkiej Re­
wolucji Francuskiej zagrzewały 
lud Paryża do walki.

Składa się ona z pięciu części, 
a) pieśni do pochodu, 

b) taniec „Carmaniola". 
c. hymn rewolucyjny Paryża, 
d) pieśń prow ansalska, 
e. „M arsyljanka".
Pieśni te zapomniane, zostały 

dzięki skrętnym badaniom tow. 
Turczyńskiego odnalezione w ar­
chiwach i zostaną wykonane po 
raz pierwszy w Polsce w dniu 30 
czerwca r. b. Nie wątpimy, że Pol 
skie Radjo zrobi odpisy.

Drugą atrakcją muzyczną zlotu 
będzie również po raz pierwszy

W dniach Święta Sportu Robo­
tniczego W arszawy na boisku RKS. 
Skra odbędzie się turniej błyska­
wiczny w piłce nożnej, dostępny 
dla wszystkich klubów RPA. — 
WOZPN. Zgłoszenia przyjmuje Se­
k re ta ria t RPA. do dn. 27.6 w łącz­
nie. (

Turniej rozegrany zostanie na 
boisku Skry — w czterech g ra­
pach, do których to kluby przy­
dzielone zostaną y drodze losowa­
nia i rozstawienia.

Każdy mecz trw ać będzie 2x7 
minut z jednominutową przerwą. 
Drużyna zdobywająca w grupie naj 
większą ilość unnktów  wchodzi do 
dalszych spotkań półfinałowych.

CO SŁYCHAĆ W KATOWICACH
Praca w związku ze Zlotem idzie 

pełnym trybem.
W pierwszym dniu Zlotu odbędą 

się zawody na 6 boiskach w Katowi­
cach.

W drugim dniu Zlot zostaje skon­
centrowany na stadjonie w Chorzo­
wie.

Do tej pory kluby śląskie zgłosiły 
do sekretarjatu około 2000 uczestni­
ków. Do cyfry tej dochodzi 500 osób 
z „Siły" karwińskiej ze Śląska cze­
skiego oraz 300 ludzi ze Śląska nie­
mieckiego. Ogółem Zlot Katowicki 
obliczony jest na 3000 osób.

Przygotowane zostały zbiorowe no 
clegi dla zlotowiczów, oraz specjalne 
kuchnie.

W WARSZAWIE.
W Zlocie warszawskim liczny u- 

dział mają wziąść kluby turowe u-

nym uczestników przez przedsta­
wiciela Zarządu Głównego i prze­
mówienia.

Godz. 10.30 ćwiczenia gim na­
styczne R. S. W. F. „Jutrzni" 
Łódź.

Godz. 11.30. Lekkoatletyka ma­
sowa w program ie bieg na 100 m., 
skok wzwyż i pchnięcie kulą dla 
mężczyzn i bieg na 60 m., skok 
wzwyż i pchnięcie kulą dla ko­
biet.

Godz. 12.15. Rozpoczęcie tu r­
niejów błyskawicznych w piłce 
nożnej i grach sportowych.

Godz. 13.30— 15.00. Przerw a o- 
biadowa.

Godz. 15.00— 17.00. Dokończe­
nie turniejów.

Godz. 17.00. Sztafety: dla męż 
czyzn olimpijska i dla kobiet — 
szwedzka.

Godz. 17.30. Mecz piłkarski re­
prezentacja klubów okręgu — R. 
T. S. „W idzew".

Godz. 20.00. Ognisko czerwo­
nych harcerzy i uroczyste zakoń­
czenie zawodów.

wykonany „Hymn sportowców ro 
botniczycłT, w czasie którego od­
będzie się ślubowanie.

Ustalony na wyżej wspom nia­
nej konferencji program  defilady 
przedstaw ia się następująco:

1. Fanfara jako zapowiedź defi­
lady, poczem przy dźwiękach 
„Czerwonego Sztandaru" defilada 
wchodzi na boisko.

2. Po ustawieniu uczestników 
defilady frontem do trybun orkie­
stra odegra „Suitę".

3. M arsz ze sztandaram i i sztur 
mówkami ław ą w kierunku na 
trybuny przy dźwiękach „Na ba- 
kady".

4. Przemówienie.
5. ślubow anie w czasie którego 

orkiestra odegra „Hymn .sporto­
wy".

6. Odmarsz w takt marsza, któ­
ry z kolei przechodzi w „Między­
narodówkę".

7. W iązanka pieśni robotni­
czych. W szystkie utwory muzycz­
ne wykonane zostaną przez orkie­
strę Związku Zawodowego P ra­
cowników Elektrowni pod dyrek­
cją tow. Turczyńskiego.

Ze spotkań finałowych wchodzą 
dwie drużyny zwycięskie do fina­
łu, przegrywające zaś walczą o 
trzecie i czwarte miejsce.

Początek turnieju dn. 29.6, Ł j. 
w sobotę o godz. 17-ej. Przydziału 
drużyn do poszczególnych grup do 
kona komisja turnieju w osobach 
tow. tow. Pietrzykowskiego Z., 
Skarżyńskiego i Krawczyka, do 
których to towarzyszy mogą zgła­
szać się kierownicy drużyn w so­
botę dn. 29 od godz. 9-ej rano po 
bliższe informacje.

Niezależnie «d  powyższej wiado 
mości informacyjnej, poszczególne 
kiluby otrzymają regulamin turn ie­
ju w ciągu tego tygodnia.

mundurowane w niebieskie koszule 
i czerwone krawaty.

Komisja zlotowa ustaliła już szcze 
gółowy program imprez zlotowych, 
oraz regulamin poszczególnych kon- 
kurencyj, jak piłka nożna, gry spor­
towe. lekka atletyka i t. d.

SOCHACZEW NIE POZOSTAJE 
W TYLE.

Ruchliwy miejscowy RKS., TUR.— 
Naprzód, organizuje na własnym te­
renie w dniu 29 b. m. święto spor­
tu robotniczego. W programie: pił­
ka nożna, zawody lekko-atletyczne, 
bieg uliczny, bieg kolarski.

W drugim, dniu towarzysze So- 
chaczewscy gremjalnie przyjeżdżają 
do Warszawy, by wziąść udział w 
Zlocie warszawskim.

STOSUNKI Z SOWIETAMI.
W związku z napływającymi za­

pytaniami czy możliwe są zawody 
sportowe z klubami rosyjskiemu, Se- 
kretarjat ZRSS. komunikuje za na- 
szem pośrednictwem, że w tej chwi­
li z konkretną propozycją zwrócił się 
jedynie Śląski RSKO. Zarząd Głów­
ny ZRSS. wyraził swą zgodę na po­
wyższą imprezę i polecił wyżej 
wspomnianemu okręgowi wystąpić za 
swem pośrednictwem do PUWF. Po­
danie takie już wpłynęło i tak długo 
jak nie otrzymamy w tej mierze od­
powiedzi od Państw. Urzędu Wy­
chów. Fiz., nie możemy w tej opra­
wie nic odpowiedzieć.

Nadmieniamy przytem, że kluby 
rosyjskie już wyraziły swą zgodę na 
powyższe spotkanie.
SIŁA K4RWIŃSKA NAD MORZEM

Towarzysze ze śląska czeskiego, 
którzy przybędą na Zlot katowicki, 
po jego zakończeniu wdają się na o- 
bóz ZRSS, do Wielkiej Wsi Hallero- 
wo nad morzem, gdzie zostały dla 
nich przygotowane specjalne pomie­
szczenia.

Jak się dowiadujemy po powrocie 
z obozu wezmą również udział w  Zlo 
cie gdyńskim, który 'odbędzie się 7 
lipca r. b.

Mistrzostwa ki. A R.P.A.
GWIAZDA — ELEKTRYCZNOŚĆ 

3:2 (0:2).
Drużyna Elektryczności zupełnie 

dobrze zagrała do przerw y m ając 
praw ie w ygrany mecz. Po przer­
wie jednak zagrała  bez serca i 
Gwiazda, narzucając większe tern 
po, zdołała strzelić trzy bram ki i 
szalę zwycięstwa przechylić na 
swoją stronę.
MARYMONT — CZARNI 1:0 (1.0)

Drużyna M arymontu w ygrała 
dość dobrze aczkolwiek g rała  zbyt 
ostro—dzięki czemu jeden z g ra ­
czy został usunięty z boiska. 
Bramkę zdobył — Burzyński. Po 
tern zwycięstwie M arym ont w ysu­
nął się na drugie miejsce w  tabeli, 
zagrażając jeszcze Sarmacie, pre­
tendującej poważnie do m istrzo­
stwa.

SARM ATA — SKRA 
3:1 (1:0).

Po meczu tym o m istrzostwo kl. 
A. R. P. A. RKS. Sarm ata po 
zasłużonem zwycięstwie nad słabo 
grającą Skrą — zdecydowanie wy 
sunęła się i.a pierwsze miejsce w 
tabeli posiadając obecnie 21 punk 
tów zdobytych podczas gdy naj­
groźniejsze rywalki posiadają za­
ledwie 17 pkt.

Sądzimy, .e Sarm ata posiada już 
pewne pierwsze miejsce — a tem 
samem mistrzostwo RPA.

Pragnęlibyśmy jednak, aby Sar­
m ata przeszła do intensywnego 
treningu, jeżeli chciałaby w  m e­
czu z mistrzem grupy W.O.Z.P.N. 
mieć coś więcej do powiedzenia — 
forma bowiem dzisiejsza nie wiel­
kie rokuje nadzieje.

DRUKARZ — CZARNI 
3:0 (1:0).

W meczu o mistrzostwo kl. A. 
RPA. D rukarz wygrał zasłużenie 
z Czarnymi będąc drużyną cały 
czas lepszą. Bramki d la D rukarza 
zdobył Dyja. Po przegranej czar­
nych sytuacja dla pokonanych 
przedstaw ia się dość przykro. Nie 
wiadomo, czy przypadkiem  nie 
grozi tu spadek do ki. A razem  w 
tow arzystw ie Hapoelu,

Pam iętam y bowiem, że w tym 
roku do kl. B spadają z kl. A dwie 
drużyny, wchodzi zaś z kl. B ty l­
ko jedna.

RKS „TUR WISŁA" —  K. S.
„WICHURA" 2:0 (1:0).

Ubiegłej niedzieli m łody i am ­
bitny robotniczy klub sportow y— 
TUR. W isła rozegrał spotkanie z 
mistrzem kl. B W . O. D. P. N. 
„W ichurą" rozstrzygając je na 
swoją korzyść. Bramki dla zwy- 
cięców zdobyli po jednej Góral­
czyk i Domagalski. Przez cały 
czas zaznaczyła się przew aga 
zwycięzców.

SIATKÓWKA.
W  sobotę i w niedzielę odbyły 

się finałowe spotkania w siatków ­
ce męskiej kl. BWOZGS, w  któ­
rych wzięła udział drużyna RKS 
Skra W arszaw a. W  sobotę Skra 
rozegrała mecz z ZASS-em prze­
gryw ając 2:0 w setach 15:9 i 15:8.

W  niedziteę drużyna robotnicza 
spotkała się z YMCA, przegryw a­
jąc 2:0 w setach: 15:7 i 15:12; 
oraz z Iskrą przegryw ając w 
trzech setach w stosunku 9:15; 
17:15 i 12:15. M istrzostwo kl. B. 
zdobyła Iskra.
PIŁKARZE SKRY WYJEŻDŻAJĄ.

29 i 30 czerwca drużyna piłka­
rzy w arszaw skiej Skry gościć bę­
dzie w Brześciu n. Bugiem u R. K.
S. Ruch ZZK., gdzie rozegra dwa 
spotkania. Skra wyjeżdża w  swym 
najlepszym składzie. —  W yjazd 
nastąpi w piątek dnia 28 b. m. o 
godz. 17-ej z W arszaw y.

Męski o b iz  turystyczny 
w Zakopanem
odbędzie się w czasie od 1 — 14 
lipca r. b. O płaty za  obóz dla 
członków ZRSS. zł. 31, dla b ra t­
nich organizacyj 36 zł., dla niesto- 
warzyszomych zł. 39 bez przejazdu 
kolejowego. Przejazd opłacają u- 
czestnicy sami pfzy 80 proc. zn-ż- 
ce kolejow.ej. Zgłoszenia do S e­
k retarja tu  ZRSS., najpóźniej do dn. 
27 lipca z równoczesmem w płace­
niem wpisowegoi, jak wyżej poda­
no. Obóz męski będzie ściele współ 
działał z obozem kobiecym  ZRSS.,, 
odbywającym się w tym samym te r 
minie również w Zakopanem.

29 i 30 czerwca r. b.

Zloty Okrggowe
w Warszawie, Katowicach, Łodzi, 
Lwowie i Borysławiu

Niedziela na boiskach

Turniej błyskawiczny

Nowinki sportu robotniczego
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